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Wojska nasze oczyszczając przedpola linii 
Grajewo Osowiec-Bialystok-Brześć zajęły oddzia» 
łami wypadowymi Sokółkę, Łozinkę, Orzeszko- 
wo, Czachy, Podworzeż i Werchowicze. 


Wzdłuż Bugu lokalne wałki dla nas pe 


myślne. Otzyśziliśmy tu Korodło i Mateze. Ar 
ŚLE TUR SS RE TRA WE CEFR A TT ROZW PAŃ 
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ł PŁOCK. (Fia',) 29. kierpnia. W sobotę 23. t. m. 
przybyli do naszego miasta prezydent mia. Wuos 
i minisier spraw wewnętrznych Skulski. 
Ministrowie przyjęli na posłuchaniu przed- 
stawicieli miejscowych instytucyi. Z relacyi ich 
przebija się ogrom zmiszczenia, dokonanego przez 
najeżdźcę. Bolszewicy gospodarowali tam przez 
dni (dziesięć, a ich żołnierze michi 4 hasła, którymi 
kierowali si; w swojej gospodarce. Domagali 
się wszędzie złota. pieniędzy, wódki 
i dziewcząt. Pozatem rabowai bezwzględnie 
komie, wozy, ub:ania; bidizaj i buty; dopuszczali 
się wszędzie okrucieńsiw gwałcąc kobiety. dzie- 
wczęta a nawet dzieci, Z powodu dzialań wojen- 
nych, dużo plonów pozostało w połu, Wedle potic- 
mego zestawienia zabrali 4.000 koni, 1.000 sziuk 
bydła. 1.000 sztuk trzody Chtewnej, 1.500 wbzów; 
prawie 3.000 uprzęży i plioło 10.600 q zboża. R a- 
bowali nawet w dzielnicach najbiet 
dniejszyech. Jedną sanitaryuszkę porqbali a dru- 
ga dogorywa w szpitału, 16 rannych żołnierzy wyr 
włekli ze szpitała i dobili w okrutny spo- 
sób. Ministrowie wydali zarządzenia, aby gwał- 


mia korna Badiennego, mimo oporu naszych 


oddziałów, posuwa się wolno w kierugku na 


Zamość. > 


Walki we wschodniej Małopolsce mają dla 
nas przebieg pomyślny. Zajęliśmy szereg miej- 


scowości. : 
Naczelne Dowództwo ©. P. Sztab Generalny. 
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Wydali też zakaz rekwirowania w tych miescowość 
ciach twozówi i boni, į 

Na osobnem posłuchaniu zostali przyjęci de- 
legaci włościaństwa powiatu płockiego, którzy mer 
dzy innymi stwierdzili, że w powiecje ustawa o zaf 
gospodarowaniu odłogów nie weszła w życie(!) 
O czem premier zresztą maocznie sip przekonał, 

SIERPC. (Pat) 29. Sierpnia. Ministrowie Wie 
icffi Skulski przybył do naszego miasta w so- 
botę 28. bm. popol. Stwierdzili znaczne szkody 
wyrządzone w powiecie i miasteczku. Bolszewi- 
cy rabowali przeważnie kont», wazy i żywność. 
Wydano polecenie co do spisania szkód i bez- 
zwłocznego wydania właściciłom koni, pozosta- 
wionych przez bołszewików. 

PŁONSK 29. sierpnia (Pat). Dnia 28. bm. 
wieczorem gościło nasze miasto prez. min. W- 
oria 1 min, Skułskiego. Z raporlów starosty wyr 
nika, że bolszewicy rabowań konia i wozy. Je 
den z gospodarzy Antoni Mareinowski łmuszony 
przez bolszewików do wiezienia im wozu z a 
municyą luce'8 z Girogł i poj cial do Mod ma. gdzie 
amunicyę oddal załodze: twierdzy. Obecni” ludność 


ty bolszewickie komisyjnie usiaiono, celem przed- |zkiera broda i jenminicyę pozostawioną przez bol- 


tożenia ich zagranicy, i poleciii sporządzenie wyi- 
kazów szkód, przyrzekając najtrychielszą pomoc. 


EJ IENAJER: 


pas 


szewików ! wdstawia ją władzom, 
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Ugoda na Górnym Slasku. 


BYTOM 29. sierpmia (Pat). Na konferencyi 
przedstawicieli polskiego i miemieckiego komisar 


„do porozumienia na następujących podstawach. 


I. Zastąpić dotychczasową nolicyę przez po- 


ryatu płebiscytowego oraz reprezentantów OTga- |licyę składającą się po połowie z polaków 1 
1 


nizacvi politycznych i zawodowych obu narodo- 
wości w dniu 27. bm. uchwalono wydać do lu® 


niemców, > 
I. Wydalić tych wSzystkich, którzy po 1. 


ności górnośląskiej wspólną odezwę w f:zyku poł- |słerpnia 1919 przybyli na G. Słąsk. |IIl. Karać 


skim i (iemńicckim, podpisaną przez reprezentan- 
tów politycznych i robotmizzych obu stron. Treść 
odezwy jest nastęoryqca: Dość grozy i rozowu 
ermi, Na współnyci naradach znaleźliśmy drige 


najsurowiej odmawiajacych złożenia wzgl: wyl 


(dania bron i posiadających ją bezprawnie. 


IV. Usunęć wszesł Linye oz mus przeciw 


"inaczej imyślącyra. 
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CENA PRENUMERATY: 


I 
i Te Lwowie miesięcznie 64 Hk., z dostawą 
do domu 70 Mk., na Pprowincy! 20 Mr. w 
I innych panstwach 90 Mi. (1 przesyłką poczt.) 
CENA G©%6RwwZyŃ: ` 
miejscowo (rowski3) za 1 wiersz nonparsil 
1 Me „Nadesłane* ! „Neksolegia* m wiersz 
nonmp. 8 Mk Komumkały i rakiamy po kro- 
niee za wiersz uonp.5 sk, Drosna ogłoszenia 
SQ fan. ed wyrazu Bla powakujęzych precy 
hezpiatnie. Ogłoszenia 11a niedzisią o Aj, drożej. 
p gamiejseowa (ponatwowskia) zwytłe 1-53 Xk. 
za Wiaraz nenp., kakrologi i nadesłuna 6 Mi. 
| kaomunikajg i raklumy 10 Mk, drobna ogla- 
szenia 4U fen, Od słowa, 


Adres Redakcyi i Aaminiztracył 
| twów, 6%. rykstwsna b 25, 


odyatme rumerg na czym 
di ebrzurze Felski 


3 Marli. 
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„Po zaburzenich na G. Slasku. 

„LYON. (Pat) 29. sierpnia. Z (Berlina do» 
noszą: Prasa niemiecka jednomyślnie poiepia 
wykroczenia wrocławskie. Berl. Tagl. pisze: Tium 
dat się-popchnąć elementom nacyonalistycznyn 
i reakcyjnym do wybryków, dla których nie 
ma słów potępienia... a konsekwencyi których 
w polityce zagranicznej nie da się przew.dz o 
Wossische Zty. pis.e właściwie cdpowiedz:al: m 
są ci, którzy od miesiąca podburzali na zgromaczc- 
niach i w dziennikach. Vorwarts, podaje: Pan- 
germaniści i antysemici uszkodzili akta konsu- 
latu francuskiego i polskiego, lecz ' postspow a- 
niem tem zaszkodzili tyłko ladewit niemieck:cn. m, 
` wy 

Bolszewieg stracili 2/8 artyleryi. 

KÓNIGSWUSTERHAUSEN, 29 sierpnia (Pat.) 
Biuro Reutera podaje z Warszawy. Ilość zdoby- 
tego przez armią polską materyału arteiersj- 
skiego wynosi 2/3 całego parku artyleryi so- 
wieckiej. i 
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Prostowanie endechich klamstwo. 

WARSZAWA. 29. sierpnia. (Pat.) Prezydyum 
rady ministrów nadesłało nam następujący ko- 
munikat: W liście p. posła Głąbińskiego do 
marszałka Sejmu z dnia 25. bm. znajduje się 
zdanie: 

„W radzie ministrów pojawia się wniosek o 
zawarcie sojuszu z Niemcami, sprzeczny z za- 
sadniczemi podstawami polityki Sejmu:* Prezy- 
dyum Rady ministr. poda e, że w radzie mini- 
strów nie pojawił się żaden wniosek o zawarcie 
sojuszu z Niemcami, że zatem twierdzenie po- 
wyższe nie odpowiada prawdzie. Wszelkie kon- 
kluzye na tem twierdzeniu p. Głąbińskiego oparte, 
są bezprzedmiotowe. — Pod. wiceminister Da- 
szyński. 
| Sie 7 TY! 

Przedwezesne komentarze. 

WARSZAWA, 29. sierpnia. Wob c wiadamo- 
ści podanych przez miektóre dzienniki sobotnie 
i niedzielne, jakoby rząd Stanów Zjedn. przyjął 
z niezadowoleniem notę rządu polskiego, wysto- 
sowaną w odpowiedzi na notę Stanów Zjedno: 
czonych, Wydział prasowy minist:rstwa spraw 
zagranicznych komunikaje, iż wiadomości te CH 
najzupełniej bezpodstawne. Notę rządu polskie- 
go wysłano do Waszyngtonu dopiero wczoraj t. 
j. 28. bm. niepodobieństwem jest przeto jakie- 
kolwiek komentowanie jej w Ameryce przed tą 
datą. 
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Strejki w Niemczech 


NAUEN 20. sierpnia. (Pat) W Wirtembergii 
rozpoczął się generalny strejk z powedu  śzią- 
xania podatktw od wynagrodzeń. Do zaburzeń 
dotąd nie przyszło. 


== 


2 „DZIENNIK TOPR AA ! 
Prawda o kolszewiźmie. 
Prawdę o gospodarce Sowietów jawi nam |zosiał pozbawiony praw i z dawnego carskiego 


świeżo wydawa, bardzo pożyteczna broszura, |stał się newy tylko wydaniem tego samego 
kiórą uwadze czytelników naszych polecamy, | niewolnika. Rosya Staje się państwem narodo- 
„ŚOskiee z Rezyi bołszewiekiej" , przełożone | wem. Państwo wywiaszczzło kapitaiistę i zajęło 
z oryginału niemieckiego Eckardta i wydane |jego miejsce. Rządzi omo przy pomocy biura- 
w Wsionawie (cena 3 marki, str. 26). Obejmują | kracyi bez udziatu mas robotniczych, według 
róśwa dziedziuy życia gospodarczego w Rosyi. | metod czysto kapitalistycznych. Rasya nie jest 
Z dokumentami „sowieckiemi* w ręku, operując | kolszemią a tylko krejem kapitalizmu państwo- 
darasi, zawartemi w wydawnic’wach urzęde- |iwega Jedynyta zwycięzcą w iej walce siala się 
wyshk republiki sowieckiej, autor opowiada, jak | partya kapitalistyczna to znaczy paręset tysięcy 
bowmewiam rosyjski perzucił jedaę za drugą |ludzi. Robotnik musi pracować więcej niż daw- 
wæygikie wielkie reforimy, jakie zanoe „liwa: niej, musi dźwigać ciężary, jakich nie dźwigał, 
i światu juko nog Ewangelję obwieścił. niema tych nawet praw, jakie posiadał za caratu. 
Niema rad fabrycznych, a natomiast zapro. maa 
wadzone system wybijania z robotnika ostainie- 
ge „potu“, zwany system Taylora. Zamiast rad, 
xzepruwalsgone dykiatorów pracy, co "prowadzi 
w praziaj linj! de zniweczenia wszystkich orga= 
awacyi robetniczych. W Petersburgu zapisanych 
de party! kosaunistycznej było zaledwie dziesięć 
tysńgny osb. z tei liczby sześć tysięcy było | Podpisywanie połstiej pożyczki państwowej | 
ezerwenegwardzistów, a z tych szesciu ty sięcy | w Ameryce nie przybrało dotąd takich rozmiarów | 
eatery tysiące powędrowałe na front. Robstaicy | jak się tego spodziewana, Miano wicie Ameryka | 
komuauiści tedy, pracujący w fabrykach, to €zą- miała dać 50 miionów dolarów. Cyfra ta dotąd: 


| 


stka mgeia znikoma. Życie gospodarcze zanika, |ne została osiągnista. 
predukcya ustaje. Rosya cofa się do Średni ch | 
wiehód i w tych warunkach nie komunista nią | 
rządzić będzie l. 

Ota rejwiększych fabryk maszyn, której 
w r. 1917 l a 250 lekomotyw, w 
r. 1919 deatarczyły galedwie 37, Szybkość ruchu 
na kwlęzTew wynosi zaledwie 8 wiorst na godzinę. 
W r. 1913 spławiomo Wołgą miijard pudów, a 
w r. 1319 sło dziesięć milionów, Węgla dobywa 
sią e xołowę mniej. Drzewa opałowego wycina 
się mnésiwe, ale gnije w lesie z powoda braku 
kemueinacyi. Wytodszzaść ki a fsórgk 
apsóln de cyfr Gejecznie malych. I rodukcya 
kz=lesuy i papieru zmalała s 90 proc. Całkowity 
upadak przemysłu cukrowego kaxał rządowi 
szukać ratanku w dobywaniu cukra z — irocin. 
Usaredawieuit przemysłu, kitre doprowadziło 
«e takiej zmisny całego gesiodarstwa społe- 
ezmago, xasztowa.o skarb, wedie cyfr urzędowyh, 


| 


w cięga 6śmeazatu miessęcy 21 miljurdów rubli. $ toiica Spr.edały (ąa 3 dx 3 i pół iniiona dolarów 


Ale nietylko Redy po fabrykach zostały znis- 
siono, e26. Sowiety mnleżą dziś już do przeszło- 
Sa. Jak było daiąd ? 
daliegatów. którcy razem zebrani stanowili radę 
iebeinierą aunego okręge (Sowiet). Rudy te wy- 
bieraży aelezatów do wad centralnych, z kiórych | 

„powstawał » kolei „wszzchrosyjski kongres se 
wistów'. Kowgris wybierał komisarzy, którzy 
smnewiii rząd. Rady fąbryczae przestały istnieć. 
Rasy ekrężowi zostały zmiesione Homisarze są 
już tylka dyktaisrami, którzy powołani, zostali 
do sabudowamia zniszczomego zupełnie przemy- 
słu ma «radze przymusu. Jest to t. zw. armia 
pragj. które, natawę napisai Trecki, a który 
Bozyjąć esteti kongres sowietów. Znały dzieje 
jazie armja: OBowiadń o nich Pismo Święte 
z wraoów żydowskiej niewoli w Ezipcie. Zapro 
wakai ea małą skałą takie balaijony karne 
sywky Ogruwea rosyjski ke >. ka za cara 
klekozaóra I Powszechuy obowiązek pracy. 
Miiiturysauga pracy, to z ży żę pracą w fa 
bryes zesiaju zrównana % pracą na froncie. Naj- 
ostera Środki nie Lędą zbyt surowo wobec 
tyeh, którzy przeowsć nie chcą. Zaprawadzą się 
w stasuaku do xich wojskowe prawa dyscypli- 
naru: Mie jesi do pomyślenia, aby robotnik 
wspdlskośny, nie niewslsik. mógł zrozumieć i 
podać mię takim usiawom. Rzecz prosta, źe 
w kich waruwkach ośmiozodzinny dzień prasy 
zostaje zawieszówy, nie ma prawa Birsjku, ze- 
brań i iemych wolności obywatelskich, dla któ- 
rych waley? i zing! proletaryat rosyjski w la- 
tach 1905 — 1917! 
Rząd Sow ełów. widząc ruinę kraju, który 
chciał zergamzować na nowych zasadach, 
zwrósił się po ratunek do... kapitalizmu między- 
narodewaga, do tega samego kapitalizmu, któ- 
rego miał być zaprzeczeniem. Jakźe z tą koope-| 
rasyą z kapitalizmem pogodzić zasadę rewolu- | 
cyi socyalngj? Dziś już z pierwszego bolsze- | 
wizmu niewiele zostało: banki międzynarodowe 
wezmą Rosyę w swoje żelazne leszcze, zdoby- 
cze ;ewulucyi socya! nej 1917 roku zatopione zc- i 
„stały w kałużach krwi i zamaiły, proletaryat | 


ń 


Każda fabryka wybierała | polskich bondów: 


| tysięcy, 


Sprawozdania z agitacyi w okręgu Chica- 
gowsidm przed dsiawfia rie w ten sposób: 

Robotnik wieipkwotuis irupowat po kilka bon- 
dów, pode zas gdy bogaty kupiec z trudem został 
nak tonieny do zaxupóe da jednego bondu. Kupiec- 
two, poiskie_ które lata cale deklamowało haslo 
“swój do swego, pądczas kampapii wykazało 
brat zainiece sowajfią I Pieloktotnie karygodnie się 
zacho wywało. 

Że zrzeszeń i organizacj í podskich wybiły 
się na pierwszy pian Palatine, Stow. Mechaników 
Polskich Związek Polek i inne, Mimo starań Ko- 
miletu, Dy zebrać jak najdozladniejsze dane co do 
zakupienia bondów przeż Polaków w Chicago — 
nie dało się ustaiiz doidadnie, bo wiełe zrzeszeń 
powygyłało sprawvzdania wprost do Washingtznu 
ao Głównego Komitetu, a inne znowu brały bondy 
nie z jednego żródła i< pozycye cią powtarzają. 
W przybiiżeniu można obliczyć, żr Chicago Í o- 


pośskich bondów. 
Największe pozycye wykazują w sprzedarzy 


Northwestern Bank za 600 tysięcy (z tej swny 
Zw. Nar. Poi. zakupił dia całej organizacyi za 230 
tysięcy dołarów i bare zrzeszenia po ki kadzie igt 
tax, że na bank przypada zaledwie na 


200 kileaizieciąt tysięcy dolarów). 

Zjednoczerie Rzymska - Kiaieficzie za 110 ty- 
sięcy dolarów — dla całej organizacyi; 

Pataiine — za 750 tysięcy dolarów; 

Słow. Mechaników Polskich — za 500 ty- 
sięcy dolarów; 
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W  drukarniach państwowych potrącają Z za- 
robków za każde spóźnienie się do pracy, wy- 
pędzają, pozbawiają chleba. 

Na wsi niema komusizmu jest tylko 
nędza. bo chłop nie ma czem orać. Nie chce 
zresztą erać. Chłop bys taki i w średnich wies 
kach. Dziś. cofnął się jeszcze bardziej w cienie 
nocy przeddziejowej. 

Sowiety rozumieją, żę żyć tak dalej nie mo» 
g3, Czekają tedy rachunku. Szerzą powstania 
w indyach, w Egipcie, a jednocześnie zawierają 
tajne umowy z bandytami kapitalizmu zacho- 
dniego. Liczą na to. że uda im się doprowadzić 
cały świat do tego samego stanu. na którym 
znajduje się Rosya. 

PM to polityka PPR, 


Z agitacyi za pożyczką polską 
w Acneryce, 


Centrala Kołnitefu w Chicago — za 374 tyei 
cy dolarów; 
Związek Polek — 163 tysiące dolarów; 

Dziennik Ludowy (P, P. S.) — za 68 tysiecy 
dolarów; 
Poiska Izba Hendowa — > 19 tysięcy dola- 


rów; 

Bani w polskich dzie'nicach po kilkadzie- 
Siąt i tijcanaście tysięcy dolarów; 

Kiub Młodzieży — za 40 tysięcy dolarów; 

Nie ma tych betek tysięcy dolarów, które po- 
winny przypaść na paralie. A rnałeży wiżdzieć, 
że tych parañi w Samym okręgu ME 
jest aż 50. Kler bojkotował widać z tego, pożycz 
kę a lud parafialny mie Spisszył z pomocą Ara 
dia państwa polskiego. 
Również należy podkreślić z tego sprawozda- 
nia cyiry Zw. Nar. Poł. i Zjednoczenie Rzym- 
Kat. Pierwsza organizacya, podobno aź 130 ty- 
Sięczina „Sprzedała ogółem za 230 tysięcy doiarów, 
a druga 110 tysięczna sprzedała tylko za 110 ty- 
sięcy dolarów. ‘Tymczasem Dziennik Ludowy, sku- 
piający pono, według obliczeń wizrusów zwią. 
zkowych, tylko 12 i pół chłopa, dał za 68 tysie- 
cy dolarów, Cyfry te w każdym razie nałeży zm- 
parniętać. 
Sprawozdanie wykazuje dalej, że rozchody 
Centralnego Kotnitetu APA Cze wyniosły vie- 
spełna 10 tysięcy dolarów, (w tym są pozycya 
na agiiacye „ prowadzenie biar, ogłoszeń i t. d) 
Na posweczeniu Komitetu podałosły się osire 
słowa przeciw Zw. Nar. Pol., jako erzes i 
przeciw kisrownicom, którzy nie kryli się z boj- 
kotem pożyczki a a także przeciw para in, który 
nie szczęjzono także słów krytyki, Podpisywanie 


pożyczki trwa dalej, 
—+.— 


0 cześć wam panswie, 
W "Narodzie czytamy: 

w eice czzigodny A iw żel na Nalewxach 
Liberman przeciw wywał u uiebżz, klejnoty rodzi- 
ne “ma czas niebezpieczeńsiwa” klefnoty teip 
żnej GA 1 księżnej -1. 

Czetwertyńska? Lubomirska? Boże dregi! A 
kto w wielkiej chwki dla narodu zaprzątać sobie 
będzie głowę zgadywaniemi f szukaniem nazwisk 
wielkich rodów polskic: 

Przecoowywał, to dość, I p. Liberman prza. 
chówywai: od dawna. 

Pamiętam, było to w grudniu 1918 r, gdy 
rząd ludowy jednym dekretem zniósł wszystkie 
tytuły modowe, Stałem właśnie, podozas cudownej 
mroźnej pogody przed pałać'm namiestnikowskia, 
gdy wożny bibrzymią miotłą, w niemej koniemt 
piacyi, wymiótł smłecii i śnieg ostau łe insygnia 
ostatnich rodów poiskich. 

z brzękiem, szcrętdem toczyły efe jedne za 
drugietni miry książęce, dzlewięcgionałkowa tor 
rony hrabiowskie, zwykłe korony szlachecki, u 
herbowane tarcze i Bygnety. 

Schyliłem się by podni:ść jakiś herbowy dro- 
ROSE, gdy zatrzymał mnie głos obywatela meu- 

salnego: 

«Niech sze pan nia fatyguje, nie warto, to 


H 


przecie ymytacye, tombak; prawdziwe my iuż da- 
wro mamy na Naiewkach“! 

Byc mazi, że byt to bern pan Liberman, w któr 
rego Wwiebie polskie rody, księżna Cz. i księżna 
L. (Luburmirda ? Czeiwertyńska ?) więcej wierzą. 
niż w bohaierstwo amui polskiej, niż w skarb 
państwa, więcej niż epicier angielski w City Bank, 

O cirwalebna przezornożści książęcych rodów 
poiskich, trzykrotna wam cześć! 
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St. René. 
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Światowy fundusz dla odszzada- 
wå wojennych. 


() Łotwa zażądała od Rosyi odszkodowania 
za szkody poniesione w czasie wajny. Na to 
Rosya odpowiedziała propozycyę założenia świa» 
tawego funduszu, z którego możuaby, w stosun- 
kowo krótkim czasie, pokryć wszelkie szkody, 
paniąsione skutkiem światowej wajny Rosya 
stanęła ma stanowisku, że nie może być mowy, 
aby jedno państwo mogła drugiensi prywatnie 
zwrócić szkody; gdyż pokój ten nie został za- 
warty na podstawie sumoskreślenia narodów i 
nie liczył się bynajmniej z zasadą bez odszko- 
dowania | 


Nr. 214 
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Jłowiny z nia. 
Lwów, 30 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Poriiedziałsk 30 sierpnia „Noc w Wenecyi*, operetka 
w 3 aktach. 
Wtorek 31 sierpnia '„Trubadur*, opera w 5 aktach. 
Sroda i września „Pan Poseł”, komedya w 3 aktach 
bo raz pierwszy. 
Czwartek 2 września „Trubadur“, opera w 5 aktach. 
Piątek 3 września „Pan Poseł”, komedya w 38 akt 
Sobota 4 września o godz. 330 popoł. „Ziemsta”, 
komędya w 4 akiach. 
Sobota 4 września „Faust”, opera w 5 aktach. 
Niedzi:la 5 września o godz. 3'30 popoi. „Ponad 
śnieg", dramat w 3 aktach. 


Niedziela 5 września „Noc w Wenecyi*, 
w 3 aktach. 
Poniedziałek 6 września „Pan Poseł”, kom. w 3 akt. 
Wtorek 7 września „Księżniczka czardasza“, operetka 
w 3 aktach. 
Początek przedziewieńn o godz. 7 wieczorem. 


operetka 


--4u6— 


program, 2 zabawne farsy: 
1 „Idyota, solowe siły nowo angażow 
Biiety u Gabriela, ul. Legionów 3. 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul, Ożsoliń- 
skich 10) Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewi, Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul, Jagieliońska 7. 

—40—= 

RUCH POCIĄGÓW. Lwowska Dyrekcya ko- 
lei komunikuje: 

Z dniem dzisiejszym tj. 29. sierpnia wpro- 
wadza slę ponownie między Krekowem i Lwo- 
wem ruch pociągu osebowego Nr. 27 (przyjazd 
dv Lwowa 21:25) zaś z powrotem nr, 28 (odjazd 
ze Lwowa 7:40.) 

RUCH TELEGRAFICZNY. Zarządzeniem Na- 
czelnego Dowództwa zosiał dopuszczony prywa- 
iny ruch teiegraficzmy i telefoniczny międzymia- 
stowy na zachód od linii Wyszogrodu wzdiuż 
Wisty Dęblin. Dotychczasowe granice prywatne- 
go ruchu telegraficznego i telefonisrnego w kie- 
runku wschodnim na północ, od Wyszogredu i 
na południe od Dębiina pozostają bez rmiany. 

KOMUNIKAT TEATRALNY. We wtorek 51, 
słerpnia wystąpi po raz pierwszy po pawrocie 
z urlopu p. Ewa Bandrowska w „Trubadurze* 
w partsi Eleongry, Partyę Truvadura odśpie» 
wa p. Ignacy Manb, 

"We środy 1. września daną będzie premiera 
„Pan Posel“ 3 aktowa komedya Fijałkowskiezo, 
grana z wielkiem powodzeniem w Warszawie 
1 równocześnie w Krakowie w teatrze Słowa 
ckiego i w „Bagsteli* z Mieczysławem Frznklem. 

komedyi tej ma naszej scemie kreuje tytuło- 
wą rolę p. Marcin Rydaewski: 

NIE WOLNO PSUĆ PRZEWODÓW TELE- 
GRAFICZNYCH. Ponieważ w ostatnich czasach 
zachodzą często wypadki rozmyśliego uszkadza- 
nia przewodów tetegraficznych i telefonicznych, 
na obszarze Dow, froniu południowego i D. O. 
„Genu Lwów, przypomira się, każda Usako 
dzenie przewodu tetegnaficznego iub telefonics- 
tego, stanowi zbrodnię par. 6/. ust 2. ausir. 
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Gięwzięcia, mające na cslu szwodę, golskie, Sie 
ły zbrojne! lub /j sprzytnierzdńców lub korzyść 
dla nieorz, 7 cista f Irażdy, kto Się iq zbrodni do- 
puści. zostanie oddany pod wojskowy Sąd no 


„ilat 28, skradł żalnierzawi Pawiewi 


„DZIENNIK LUDOWY" 


[aas 29. R jutro 

wjświetlają Sg 
obecnie prze- S 
Sliczny 5 skt. 
dramat p. i. 
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bm. ga raz gsi 


Espermik“ 
Akcya żywa. 
pełaa cksocyi- 


ata 


NZS 


"2 m ma 66 
gierka“ j 
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Reżyserya i gro 
akiorów Znako- 
mila. 


WA E e pS 
Beolszewicy odad 
KÓNIGSWUSTERHAUSEN, 29 sierpnia (Pat). 
Wojska bolszowiekie epuściły Wilno 25 b m. 
wieezorem, a wszelkie inne ergany sowieckie 
nasją je opuścić 28 b. m. W'azoraj ogłoszono, 
ei] VE TAONA "Wa Ą z 
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dzień powszedni jest dia niego dnism praw ! zef 
irobxu postanowił pójść w miejułrię. Dnia 29. 

|sier>nia 1920. o godz, 11. udal «iz on X: referen- 
ta kart żywnościowych na I. piętro — nie zą- 
siał jednak uiuogo; by użadć si: na brak poczu- 


lali Wiino hikinen 


vże zarząd miasta i okolicy przechodzi pod wła- 
dzę litewskiego zgromadzenia  narsdowego, a 
| równocześnie ogloszono stan oblężenia w miascie 
ti okolicy. 


Na G. Śląsku wraza pokój. 
NAUEN. 29 sierpmie. (Pat) Międzykoziicyjna 
komisya na G. Stąsku agłosiła odezwę, w kié- 
raj żąda natychmiastowego wydania bremi eknę- 


¿ |cla obowiązku u odnośnych reierentów czy refe- gowym kontrolorom. Nismiescy przedstawiciele 
„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy |rentek, wrócił na 1. p. do Szefa p. rawy Mgta | przy tej komisyi napominajg, do *pokwjnego 


„Uorozkzrz w zalotach“ ||fierzyka Stanisława — zastał niestety! również | zachowani 
żę Bioscop. — |grzwi zemtnię:e! W ypislgrzymes swej natknął się | 
wreszcie na jedyną o5 Ceną w całym. cztej |Słąska milicyę obywatelską. 
|ropiątrowy gmach zzlimujkcytu urzędzie osubę — 
ja miarowicie na podurzędnika, który na ndnośne 
| mite tuiaj wedłe ogłoszonych godzin urzędowych 


pyżasie i |iulagę, Że wszęczi: w niedziele pracu- 
również wszyscy powinwi w niedzielę pracować, 
odpowiedział: „U nas inaczej". i 

Czyż trzeba jeszcze komentarzy 9t... 

Z TARGÓW LWOWSKICH JĄ Drożyzna ar- 
tykułów spożywczych stale trwa u nas, *potę- 
guje ją ta okoliczność, Że zamały jest dowóz z 
z prowincyi W okolicy rogatek miejskich pas- 
karki wykupują masowo wiktuałyod bab wiej- 
skich a władze nie zapobiegają temu jak nale- 


ży. W ub. niedzielę rzeźnicy znów samowolnie y 


podwyżzsyli ceny mięsa, to też życie dia niepas- 
kaczy staje się riemożiwe, W Warszewie władze 
wajskawe wytłały same taryfę i came Karają paskarzy 
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a Się. Formuła ugodewa z Paiskami 
została ustsions. Rozporzgto tworzyć kz G. 
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Zaprseczenie plotkom. 

LYON. 29 sierpnia. (Pat) Peselstwe poiskie 
w Paryżu podaje do wiadomości: Wiademeści 
jakie się okazały w dzienniksch, pozwalają na 
przypuszczenie, że wyjazd gee. Weygauada z War- 
szawy spowodowany został różnicą zapatrywań 
między nim a Naczelnym Dewódziwem Polszie. 
Peselstwo polskie w Paryżu w porozurzieniu ze 
|szelem sztabu generaln. marszałka Focha o2er- 
gicznie dementuje ię pogłoskę absolmtaie nie- 
zgodną z prawdą. 


m 
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ranzya zażąda satysiakcyi cd Niemiec. 
NAUEN, 29 sierpria (Pat.) Ambasader Leu- 
rent oświadczył przedstawicizlewi miwisterstwa 


W Krakowie o wiele energicznłej troni się podobne SPI. zagr. p. Rosznbergowi z okszyi wyrażancze 


przewinienia. Cutiemiika Zyginunte Majewszłego za 
poskarstwó ukarano osiituio grzywną 20.000 marek. 
U nas paskarstwo kwiinis bez hamuica, czyniąc Lwów 
najdrożczam misstam, W Warszawie 1 kę, złemnywków 
kosztuje obecnie 8 marki — u nas cena iaryfowa wy- 
nosi 5 marek. Niewfadoemo do cząge dogwowadzi podol- 
boa gospodarka. > MIE, 
NIEUDALE KRADZIEŻE. Wczoraj popołud- 
niu, posterunkowy pol. Dominik Zator na pl. 
Akademickim przytrzymał lzaaka Klnuiera z 
pdłnym plecakiem różwych Tzeczy. W czasie 
przesiuchania go na imspekcył paliczi xgłosiła 
sią p. Anna Ganzow?, zamieszkała przy ul. Pah- 
skiej Ł 9 z doniesieniczi, ża przed paru godz 
nami skrzdziono z jej mieszkania garderobę i 
bieliynę iącznej wartości 25.004 marek. Równa- 
cześnie poznała w plecaku Klaufera część swych 
skradzionych "zeczy. 

Wobec tego Kłaufera esadzono w aresztach 
policyjnych. 

Na plecu Solskich Adam Dobrzański liczący 
Szczepanń- 
skiemu bieliznę. Podczas ucieczki przytrzyruano 
Dobrzańskiego i odprowadzono do aresztów po- 
licyjnych.' 

WŁAMANIE | KRADZIEŻE. P. Oskarowi 
Winnitzowi, kupcowi, skradziono po włamawiu 


| przez tegoz uboiewania z powedu zdawelewamia 
konsulatu francuskiego we Wreciawiu, iż rząd 
frencuski będzie żądał saiysfakcyi z powadn 
czynsego wystąpienia wobec czienzów międry- 
koalicynnćj komnisyi i zdemojowanie: kamzniatu. 

W jakiej formie ma być udzielona satysfukora 
trudno ma razie powiedzieć, Ambasador wysta- 
sowsł do swojego rządu ielegralieczne zpraWs:- 
danie i oczekuje insirukcyi ed minisira spr. 
zagr. Ambavador aświadezył, że konsulat fram- 
cuski pozostanie zamknięty aż do odwsałania. 

|—G 
Niemey o polityse Franeył. 

NAUEN. 29. siernnis. (Pat) Niemiecka prasa 
pisząc © wojnie polskę.resyjskiej zauważa, iż 
polityka franeuska opiera się dotąd na oczeki- 
wauia szybkiego upadku balszewizma, Temps 
jest zdania, że liczba wojska nolskiege pod ża- 
nym warunkiem nia meże być zredukowana 
do 50.000. Fząd francuski deradza Polsce, by 
postawiła żądanie określenia xowej wachodaiej 
granicy. O zamiarach rząda frunsuatmge pi- 
rze „Temps“: Jeżeli rząd sowietów rszpuści 
|uwa:ch pomityck żołnierzy, to Franeya postara 
Się o to, sby z Wraegiem zawarło trwaie za- 
wieszemie bromi. Wówczas Rosya uwalniona 
od wojny wewnętrznej, będzie mogła przystą- 


tażny i ukarany śmescią przez rozs:rzelanie a Się do mieszkania przy ul. Leona Sapiehy 28 |pić do plebiscytu, który mając zagwarasio *anq 
to stosownie do ogłoszenia Dowództwa O. Ge-|naczynia srebrne stołowe, wartości 5000 marek |swobodę giosowan(a, wypowie się za taką for- 


tu Lwów, z 28. sierpnia 1920 ©. o sadach dorat |i gotówkę 5000 merek. 


nych 
Za Szefa Sztabu D. O. G. KUNISZ pui. mp. 


JAK „URZĘDUJĄ* W BIURZE KART ZY- 


6 — 


SZKOŁA MUZYCZNA S. KASPAREK pod 


WNOŚCIOWYCH we Lwowie ul. Piekarska 1i.| kierownictwem prof. Lalewicza i Chybińskiego 


Piszą nam z miasta: Peażh prywatny urzędnik, 
cheąc wysiarać sig o legitymacyyy I kartę zywner 
Sciową udał cię do wspomniznego urzędu — 

gdzie na Grzwiach prowadzącyci do bura sse- 


tszporzyna rok Szkolny go września Wpisy i 


‘egzamina wstępne od 1-go września w godz. 


M—1i 3—5. 
Grono nanczycielskie: Dr. A. Chybikski, S. 


fa wyczytał następującej treści. a o pilności €a-, Kasparek, M. Kelles-Kranzowa, J. Lalewicz, G. 


tego biura Świaaczący mgd.. „Godziny urzędo- 
We w dnie powszednie «xd 10—i2'. Posieważ 


E 
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Kinoteatr 


GRAŻYNA 


Leona Sapichy 48, 


| kolarzowska-Studnicka, 


Z. Świątkowska (ul. 
Kochanov sktego |. 4y l 


mą rządu w państwie, jaka jej będzie edpo- 


wiadała. 
—QB+— 


Wydział zwsiczania lichwy 
w Warszawie. 

WARSZAWA, 28 sierpnia (Pat.). Pisma war- 
szawikie uonoszą, że celem jak  najściślejszego 
zwalczaniu iichwy wojennej i braku ariykułów 
pierwszej petrzeby, utworzony został przy gu- 
hernaterze wojskowym wydział? zwalczania 
lichwy. 
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sensacyjuy dramat w 4 aktach. 
W gł. roli BERND ALDORBN. 
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OTERASH CERSKA, 


Czy kobieta powinna walczyć 
na fre scie ? 


(Rozmowa z kobietą-żołnierzem).' 
Wypiadło mi wczoraj rozmawiać z jedną z|im się podoba”. A rezultat? Rezultat — lekcewa- 


ca 


najdzielniejszych obrończyn Lwowa, legionisiką, od 
r. 1914. Zaczęła się rozmowa na temat udziału 
kobiet w walkach na froncie. Ktoś rzucił zdanie, 
ŻE kobieta nie powinna walczyć z bronią w ręr 
ku. bo mordowanie «ogóle, jest straszne, że więc 
bobiscis "nie uchodzi“ na równi z męższyzną 
mordować. Ktoś lony odpowiedzia, że albo mu 
simy traklować mordowanie ludzi na wojnie za 
zbrodnię, w takim razie niech nikt nie zabija, je- 
ze zaś tę kowieczność dopuszczamy, to niechże 
oma nie będzie specyalnie przywilejem mężczyzny. 
Zabrata głos legionistka. Podniosła czupurnie gio- 
wę do góry l zaczęła mówić. Wprowadzi.a nas 
w zdumienie, ons stara legionistka (mimo niewizle 
ponad fai dwadzieścia) pna, która, jek lew walczyła 
w obronie Lwowa na Jednym z najniebezpi: czniej, 
szych odcinków, uświadymiona, rozumna dziew- 
czyna wypowiedziała ri? przeciw formowaniu od. 
dzialów kobiecych dn walki frontowej. Kobieta 
bądżźcobądź wprowadza rozstrój między mężczyzn. 
Nawei w okopach !worzy się nastrój miękki lu- 
dzie intrresują 'i: za wiele koleżankami. często 
wytwarza się zawiść. Zależy zresztą, z czem idzie, 
z jakiemi zasadami taka dziewczyna - żołnierka. 
Pewnie. że wiele jest ideowych, o bohaterskiej 
duszy; tate nie tylko nie rozlużniają rygoru. ale 
przeciwnie swiscą przykładem męstwa I obowiea* 
kowości, Ale Są inne, albo histeryczki, które na- 
wet bić sję ni: potrafią dzielnie, ale chimeryczne, 
po i bie zawsze gotowe wykonywać twar- 
dą służbę, albo też próżniaczki, -~ i to Jest naj. 
szpodiwszy element — które szukają w wojsku 
awanturek. W wojsku służba nie drużba*. Nie 
tylko trzeba walczyć, ale trzeba wykonywać służ-, 
bę. Trzeba wykonywać najcięższe roboty, na war- 
cie stać, nogi ndmrażać, wśród kul leci:ć z rozkej 
zæ), Takiej służby kobieta nia lubi. Już woli się 
kié, woli nawet ryzykować życie, ale tej ciezkiej 
"prostackiej'* roboty nie lubi. A to żołnierza de- 
moralizuje, Tak byla i na odcinkach Lwowa. Na 
pewnym odcinku we Lwowie — mówia — było 
kilka kobiet, Z pośród nich jedna tylko karnie 
pełnila służbę, Inne broniły się przed przylmowa- 
mern służby ma warcie. Żoini:rzy to zrażało. 


DZIENNIK LUDOWY" 


żenie takich kobiet całkiem otwarcie im ckazyt 
wane, Frontowe formacye kobiece o tyle mogłyby 
mieć wartość, o ile byłyby złożone z kobłet bez 
względnie wartościowych, o wysokiem poczuciu 
moralności, — Więc jakto — wtrącił ktoś — od 
żołnierza nie żądać świadectwa moralności a kor 
bieta miałaby je przedkiadać ? 
— Gdyby kobiei; nie wprowadzały rozstiro- 
Ju między mężczyzn, — odpowiada iegionistka 
— pikt by nie dbał o tojjakie są j ¿f zasady etyczne. 
Ale ona musi stać w jednym szeregu z mężczyzną 
i tod jej kiły i dziełności zależy, czy tem szereg bę- 
dzie zwar i gednoiity. Jeżeli tej dzielności brak- 
nie, zakrada się nizposłuch nawet i wobec komen- 
dantów, który może być katastrofalny. Jaki Jest 
wpływ kobiety na mężczyznę, nawet i w szere- 
gach, najlepi j dowodzi nasitępuj$cy przykład: 
Młoda dziswczyna Sprzeciwiła się temu, aby 
jeńców bić. Mężczyźni uważali bicie za usprawie- 
dliwione. Jakże to? Przed chwilą ten drań godził 
na moje życie, zabił mi przyjaciela, a /k sobie te- 
raz nie $nialbym użyć? Dziewczyna trwała na swo- 
jem stanowisku. Z początku chłopcy wyśmiewati 
jej <ckliwość* Stronili od niej, ale potem jeńców 
już nie bili Taki był wpływ etyczny jednostki ko- 
biecej. Ponieważ j:dnak nie wszystkie stom na 
wysokości zadania a otyecnie nie pora na prze- 
siewanie co wartościowszych, raczej nie tworzyć 
oddzia: ów kobiecych zamiast je tworzyć lekkomyśik 
mie (ku (szkodzie sprawy. 
— o Służbie wojskowej kobiety po za fron- 

tem jak pani myśli? — zapytujemy. 
— Jeżeli komendantkami — brzmi adlpowiedź 
— będą osoby. które w próżności mie będą ubfe- 
gały Się dla siebi: o rangja i sządy ale będą speł- 
niaty sumiennie swą powinność, jeżeli będą zą- 
prawiały w podległych sobie oddziałach do kar- 
ności i ści jego wykonywania obowiązków, to ta- 
kie oddziały mogą dy okazać bardzo użyteczne. 
Ale wpierw musi znienąć protekcya i stronniczość 
a tej mu j c2 musi zafąć sprawiedliwość, karność 
i ofiarmosc Łez granic. Wtedy te oddziały spelnią 
swóje zadanie. 
Taką Jk opinia w tef sprawie jetne z boha- 


i 


żomierzach budziła si; zazdrość, "Czemuż my ma | terskich żołn iorek. 
my wszystko robić — môwťi — a one tylko to. co —.+— 
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sMata. kealicya“, 


(*) “Vossische Zcitung zwraca uwagę W 
korespondencyi z Pragi na tworzące Się w ci ichości 
aowe porozumienie, które Św iadomie unika roz- 
głosu, skierowane przeciw koadcyi, a które ve 
mwa Się "małą koalicyą'. Jest to sojusz miedzy 
Czechosłowacyą, Jugosławią, a Rumunia, zaini- 
eyowany przez Dra Bemesza. a który w Pradze, 
w miejscu narodzin f:go nazywają skromni: "irak. 
taian wojskowym", lub "ewentualnym związkiem. 

Pa co ta konspiracya? pyta autor i odpo 
wada marartm:. Iołvchczas fest się zależnym od 
wiełiej koaicyi © = tenata“ tedy tworzy sis prze- 
ciw niej. Celem jaf bynajmniej nie iest zabęzpię- 
czenie pokoju weswatsciegpw I z Ai. Germain, myśl 
sojuszu zrodziła ię z braku zaulanii do koalicyi. 

“Przed niespelna dwoma laty Czechosłowacva 
radośnie rzuciła ci) na szyję koalieyi. lecz œi 
tego czasu strecita połowę Cieszyńskiogo i trzy 
ćwierci swego zaufarii: od tego czasu zagrożoną 
jet j jl terytoryum slowackie przez rząd Hortyego. 
wspieranego przez Anglię; od tego czasu dość 
często wyczuwała wpływy koalicyi w miejscu wy- 
gnania Habsburgów“. 

W/ęgierszo - francuski traktat handiowy; u- 


parta dyskusya Rady najwyższej w Sprawie fe- 


|deracyl raddunajshi |, możliwość powrotu Karola 
Habsburga do» Budapesztu 1 zrewoltuwanie Sło- 
wacyl oraz nieudałe wprawdzie dążenie koalicyi 
do zmobilizowa”ia Pragi przeciw Moskwie. to 
wszystko spowodowało utworzenie się "małej koa- 
leyi“, która koresrpndant uważa już za mocar- 
stwo z znaczną treścią mocarstwową. 

Celem jj (At wspomnieliśmy, już "nie jest 
utwierdzenie pokoju. lecz "okrążenie Węgier, od- 
parcie reattcyi jaką dla środkowej Europy ozn- 
cza dzisiejszy Peszt, jako ognisko skąd wyszłaby 
federacya dunajska z Karolem na czele, pozatem 
wzmocnienie ci: wzajemne gospodarcze i ochro- 
na przed wschodnim bolszewizmem. 

Autor twierdzi, że Włochy z sympatyą odno- 
szą się do tego? Sojuszu, lecz Plamyfz i Londyn za: 
pevn: Ci: będą mu sprzyjały. Rząd prasst| wpraw- 
dzie nie chciał za sobą spalić mostów, ale podróże 
iego ministra spraw zewnętrznych do Belgradu i 
co Bukaresztu nie dały się chyba zataić. Tedy lada 
dzien, nów? korespuridencya, towa ta; mała ©- 
dyeya koalicyi wyjdzie na światło dzienne i pode 
niesie głos, wcale donośny a zbrojna będzie w 
zgoła nietępe uzębienie. 
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Kara Śmierci za paskarstwo. 
Plaga paskarstwa trapi Warszawę jeszcze w 
większym stopniu jak Lwów. W ostatnim cza- 
sie przysunięcia się frontu orgie paskarstwa do- 
sięgnęły tam szczy:u, więc gubernator wojznny 


Zast. nacz. red i redakior odpowiedzialny: JAN SZCZ 


ogłosił ceny maksymałne i zagroził karami za 
podbijanie ich od 4 lat więzienia do kary śmier- 
ci. Perspektywa tych kar przepłoszyła paskarzy 
i poczęli swój zbrodniczy proceder uprawiać z 
większą ostrożnością i nocami sprowadzali ar- 


tvknly spożywcze z prowincyi do swych 
dów. Władze berpieczcóstiwa i członkowie 


skła- 


słza- 


SZCZYREK. 


ży obywałelsziej zarządzają obławy i te nocne 
transporty konfiskują, aby te następnie w dzień 
na targach rozsprzedać po cenach maksymal- 
(| nych. i 
; Onegdaj nocą przychwycono transport 


Drukiem A. Golimapa we Lwowie, Sykstuska 19. 
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1000 korców ztemniaków, 
które następnie rozsprzedano mieszkańcom War- 
szawy. 

Fala drożyzny i rozwydzenie paskarskie na- 
płynęto do nas z Warszawy, pożądanem jest by 
i energiczna walka z paskarstiwem była jak tam 
stosowana i we wschodniej Małopolsce, gdzie 
wieśniacy i tysięczny zastęp hyen — pośredni- 
ków sztucznie podtrzymuje i podbija paskarskie 
ceny. 

Urząd walki z lichwą dobrodusznie załatwia 
te „kawalki“, które mu donosi obdzierana pu- 
bliczność, karząc minimalnemi grzywnami 


skarzy. Podobnie posiępuje i urząd targowy,! 


gdzie kontrolorzy mogą dorażnie karać paska- 


rzy grzywnami do 20 marek, Wszystko to jest 
nie wystarczające i nie odnosi skutku, bo do- 
piero konfiskata towaru, wysoka kara grzywny 
i dłuższego więzienia, może należycie ukarać 
podbijacza cen i odstraszy drugich od uprawia- 
nia lichwy towarowej, 

Domagamy się przeto energicznej akcyi władz 
w tym kierunku, bo inaczej stosunki nie ulegną 
należytej zmianie. n 
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Mimochodem. 
„Ci zawsze górą“ 


Jeszcze nie przebrzmiały w powietrzu 
echa . zjadliwych ujadan. gadzinowych syków, 
tehórzliwych skowyczeń i perfidnych  oskarzeń, 
jako że wszystko na zawsze zostało stracone, 
„z powodu głów płytkich i pomysłów miałkich, 
że zatonie kadłub ojczystego okrętu w odmętach! 
burzliwych fal za to, „że żądne pokoju (2) en- 
deckie głosy nie poszły w czasie Borysowa 
w niebiosy... 

Zanim jednak narodowy (po endecku)” dzia- 
łacz. polityk i publicysta, miał czas zastygnąć 
w hiobowy pomnik patetycznego bolu nad 
grobem miłej ojczyzny, zanim p. Dmowski czy 
też „Kuryer Warszawski* zdołał rozpakować 
swoja lary i penaty w... Poznaniu, zanim na- 
deszły „rzeczy najwa żniejsze” z zamorskiej Ame- 
ryki, żołnierz polski rozbiwszy w puch sowie- 
ckie najcżdcze watahy, zmącił „minorowe* na- 
stroje przewidujących, wszystko wiedzących a 
tak zapoznanych wielkości i płaczkom i despe- 
ratom wiełką sprawił niespodziankę. 

Więc rozkrochmala się powoli narodowy 
(po endecku) działacz i publicysta spada zeń 
maska nieszczerej boleści a ręka zastygła w te- 
atralnym geście wskazującym. że ratunek już 
chyba tylko w niebie i w tych 300-tu mszach 
przez ojca świętego zamówionych, szuka zapa- 
łeczką,aby ze wzmożonym zapałem uderzyć w na- 
rodowy „tam tam*. Narodowi dobosza nacią- 
gnąwszy na bęben skórę pierwszego z brzegu 
socyalisty uderzą w werbel, zagrają trąby, sur- 
my i wojenne cymbały (tych w Polsce najwięcej) 
popiynie ku niebu, piosenka serca naszemu tak 
miła „Walka do ostatniego Polaka,' Pokój dyk- 
tować będziemy w złotym Kijowie aibo w Mo- 
skwie białokamiennej. 

A pan Andrzej Niemojewski, który w mie- 
siącu maju entuzyazmował się z racyi wyprawy 
Kijowskiej, aby ją i jej inicyatorów obrzucić 
w lipcu błotem inwektyw i kamieniem insynu- 
acyi, rozmyśla już nad tem, jakby to strawesto- 
wać panegiryki na cześć „rycerskiego pochodu 
ku sinemu Dnieprowi* i odpowiednio do wy- 
darzeń chwili bieżącej zastosować, w tej myśli, 
że przyjaciele, wyznawcy i czytelnicy „Gazety 
Warszawskiej* „Słowa polskiego* aż do Myśli 
Niepodległej, „Misyi Katolickich“ włącznie stra- 
wią i tę jeszcze zmianę: orjeniacyi seniora : i 
patryarchy . narodi (po endecku) talmu- 
dystów. 

Bo prasa nótoddwŚ świeciła, świeci i świe* 
cić będzie  konsekwencyg logiką i uezcim 
wością. ` 

Br. sk. 
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